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                           Bohaterka książki „Dziewczyny wyklęte”
Stanisława Kociełowicz z domu Kowalewska urodziła się nieopodal Wilna w Kolonii Wileńskiej. 
W roku 1942 dwunastoletnia Stanisława Kowalewska wstąpiła do konspiracyjnego harcerstwa. Przysięgę złożyła 
w leśniczówce pod Wilnem. Staszka dostała się do zastępu „Iskry”, stąd też pochodzi jej pseudonim „Iskierka”.
W lipcu 1944 harcerki wspierały Armię Krajową walczącą o Wilno. Harcerki młodsze, wśród nich Stanisława, miały wyznaczone zadania pomocnicze: szycie i paranie bandaży, przynoszenie żywności i przekazywanie wiadomości. 
Po zajęciu Wilna przez Armię Czerwoną warunki działalności organizacji harcerskiej znacznie się pogorszyły. Pod okupacją sowiecką Stanisława Kowalewska ukończyła 
V Polskie Gimnazjum w Wilnie. 
W 1947 roku w Dzień Zaduszny harcerze i uczniowie niezrzeszeni udali się na cmentarze na Rossie i Koloni Wileńskiej, aby złożyć symboliczne wiązanki i zapalić świece na grobach żołnierzy AK. Do krzyży przywiązywali biało-czerwone proporczyki. Kilka dni później rozpoczęły się masowe aresztowania harcerzy i uczniów przez NKWD. Stanisława była przesłuchiwana, ale ponieważ nie miała jeszcze 18 lat, udało jej się uniknąć aresztowania. 
W ukryciu nadal prowadzono działalność harcerską. Po maturze zaczęła studiować filologię polską na Uniwersytecie w Moskwie. W tym czasie była obserwowana przez NKWD. 
12 kwietnia 1951 została zatrzymana i przewieziona na Łubiankę. Po czterech miesiącach nocnych przesłuchań, została skazana na osiem lat pozbawienia wolności za działalność 
w nielegalnej antyradzieckiej organizacji (Związek Harcerstwa Polskiego) i działalność agitacyjną.. Po kilku więziennych przeprowadzkach trafiła do łagru. Po śmierci Stalina otworzyła się droga do skrócenia kary. Z łagru do domu wróciła mocno podupadła 
na zdrowiu. Dostała propozycję pracy jako nauczycielka w szkole wiejskiej w Pikuciszkach. Tam poznała swego przyszłego męża Witolda Kociełowicza, który oświadczył się po kilku godzinach znajomości Oświadczyny zostały przyjęte. Wraz z mężem wyjechała w głąb Rosji – do Republiki Komii. W 1955 roku Polska nieoczekiwanie podpisała umowę ze ZSRR dającą szansę powrotu do Polski. Po kilku pośrednich przystankach dotarła z mężem 
do Polski, do Szczecina, gdzie mieszka do dziś.  
Losy Stanisławy Kciełowicz pokazują, że walczyć o Polskę, o wolność, o swe ideały można prowadzić w każdym miejscu i w każdym czasie. 
Dziś pani major chętnie spotyka się z młodymi ludźmi, by opowiadać im, że wolność należy pielęgnować, bo nie jest dana raz na zawsze. Podkreśla, jak ważna jest rola domu 
i szkoły w kształtowaniu patriotyzmu.
11 października 2018 r. Stanisława Kociełowicz odwiedziła Szkołę Podstawową 
w Gardnie, gdzie młodzieży opowiedziała o swoim barwnym, pełnym nieoczekiwanych zwrotów, życiu.
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